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Lwów d. 6. kwietnia. 
Wczoraj wieczorem nadeszla telegrafem 
wiadomość, iż Najj. Pan raczy łaskawie przy- 


' jąć deputację, którą z prośbą o kanelerstwo u- 


chwalił wysłać sejm. Dzisiaj wyjeżdżają człon- 
kowie deputacji. W poniedziałek podobno bę- 
dzie cesarz ją przyjmował. Dziewięć dni upły- 
nęło od uchwały wysłania prośby i wyboru de- 
utacji. Ošm dni w Wiedniu nie rozstrzygniętą 
IN sprawa, jaką odpowiedź otrzyma deputa- 
cja, toż i nie dawano znać, kiedy i czy bę- 
dzie przyjęta. Wszystkie wiadomości -dzienni 
karskie o odpowiedzi na adres były więe do- 
myslami tylko. Nie sam wzgląd na rokowania, roz- 
poczęte dopiero z Węgrami, mógł wpływać na 
zwłokę. Ogólny stan polityczny, stosunek Au- 
strji na zewnątrz do Prus i Moskwy, zobowią- 
zania dawniejsze, iż Polacy we wszystkich trzech 
dzielnicach jednakowo mają być traktowani i 
rządzeni, mogły być zarówno czynnikami ważnemi 
w sprawie kanclerstwa. I zdaje się iż pomyślny 
zwrot wzięła sprawa, skoro powołano deputację 


sejmową da Wiednia. 

Równocześnie piszą nam z Wiednia, iż w 
tamtejszych sferach rządowych mówią głośno 0 
wypowiedzeniu umowy, zawartej dnia 16. wrze- 
śnia 1860 między Austrją i Moskwą, co do wza: 
jemuego obowiązku śledzenia 1 karania zbrodui 
stanu, przeciw jednemu z tych mocarstw na te- 
rytorjum drugiego przedsiębranej. Umowa ta 
przestałaby obówiązywać po sze cioletniem swem 
istnieniu. Jest ona unicum w stosunkach mocarstw 
europejskich. Opiera się niby na wzajemności, w 
samej rzeczy zaś jest służebnietwem jednej stro- 
ny dla drugiej. Wzajemność jest niemożliwa. 
Nikt z Polaków w moskiewskiem imperium za 
zamiary, naruszające całość Anstrji, karanym 
nie był i nie będzie, a nikogo z Moskali za ta- 
kie same zamiary karać by się nie odważono. 
Wszak rewindykacja granie Świętej Rusi, dopo- 
kąd cerkiew siega, to wyskok patrjotyzmu mo- 
skiewskiego. I za czyny i pisma w tym kierun- 
ku nikt w Moskwie do odpowiedzialności nie 


był pociągany. 


Domy poprawy. 


Do niedawna nie dozwalano w Galicji 
zawiązywania i najniewinniejszych stowa- 
rzyszeń. Wytknięte w statutach cele, u- 
ważano za pokrywkę jakichś innych taj- 
nych. Dzisiaj sam rząd wzywa do zawią- 
zywania stowarzyszeń, któreby mu w jego 
humanitarnych zamiarach szły w pomoc. 

Przyznać potrzeba ministerstwu spra- 
wiedliwości, iż tak już przeprowadzone 
jak i zamierzone reformy w domach kar- 
nych, kierowane są prawdziwie ludzkim 
umysłem, mającym na oku istotną popra- 
wę więżniów, a nie samą karę, samo 
mszczenie się społeczeństwa za wyrzą- 
dzoną mu krzywdę. Ale samo działanie 
wewnątrz murów więziennych nie wystar- 
cza. Skazanego nauczają tam teraz pra- 
cować, nauczają rzemiosła, z którego wy- 
żywić się może. Cóż, gdy po odbytej ka- 
rze i wyjściu z więzienia, społeczeństwo 
unika kryminalistę, wyklucza z pomiędzy 
siebie i zmusza go do szukania tego sa- 
mego towarzystwa, które już przedtem 
zawiodło go do więzienia. Nabywszy w 
więzieniu zdolności pracowania i zarob- 
kowania, nie może potem wypuszczony 
więzieh znależć zarobku, popada więc 
Znowu w dawne wady i zbrodnie. 

Na Zachodzie potworzyły się liczne 

stowarzyszenia, które sobie wytknęły cel 
szlachetny zajmowania się wypuszczonymi 
więżniami, ! umożliwiania im wejścia w 
społeczeństwo, z którego ich namiętność 
lub zbrodnia wykltczyłą, Rządy przez do- 
bre urządzenie domów karnych starają 
się.o poprawę i naukę więżniów, o danie 
im sposobów 1 zdolności zarobkowania u- 
czciwego, 0 zaopatrzenie ich w fundusze 
0 rozpoczęcia zarobkowania. sAle - dzia- 
alność i opieka rządu nie sięga po za 
mury więzienia. Aby szkodliwy dla spo- 
łeczeństwa człowiek mógł nietylko w do- 
mu karnym, lecz i wyszedłszy ztamtąd, po- 
Prawić się stale, trzeba aby to społeczeń- 
stwo wzięło go w swoją opiekę. c czynie 
ego inaczej społeczeństwo nie Może, Jak 
Przez stowarzyszenia, w tym celu zawia- 
Zywane. >? - 

Ministerstwo sprawiedliwości czuło, sę 
Wszelkie usiłowania jego, aby domy kar- 
ne zrobić domami poprawy będą nadare- 


mne, jeżli takie stowarzyszenia humani- 


arne się nie zawiążą. Dla tego poleciło. 


Prokuratorjom, pod których kierunkiem 


Piątek 


We Lwowie, 


stoją obecnie domy karne, aby starały się 
isć w pomoc podobnym stowarzyszeniom, 


gdzieby się zawiązały, dostarczaniem 
wszelkich wiadomości o więżniach. 

U nas dotąd nie było stowarzyszeń, 
opiekujących się wypuszczonymi więżnia- 
mi, bo nie miały one żadnej podstawy, 
gdyż ani domy karne nie były istotnemi 
domami poprawy, ani stowarzyszenia nie 
miałyby przystępu do aktów domów kar- 
nych, i do więżniów. 

Lecz gdy rząd sam wszedł na inną 
drogę i sam zachęca do zawiązywania 
stowarzyszeń, i nie tylko wszelkie usuwa 
przeszkody, lecz owszem i pomoc swą 
ofiaruje, — to spodziewać się należy, 
że ludzie szlachetni, przejęci miłością 
ludzkości, nie będą się teraz wahać i sto- 
warzyszywszy się między sobą, dla dobra 
społeczeństwa zajmą się tymi wypuszcza- 
nymi więżniami, którzy w domach popra- 
wy istotną okazali poprawę, i nabyli tam 
środki i zdolność utrzymywania się dalsze- 
go uczciwą pracą. 

Postaramy się 0 statuta podobnych, 
istniejących już gdzieindziej stowarzyszeń 
i o opis ich działalności, i ogłosimy je dru- 
kiem, aby wszędzie w kraju naszym, gdzie 
się znajdują domy karne i poprawy, uła- 
twić zawiązywanie stowarzyszeń opieki 
nad zbłąkanymi a poprawionymi. Poniżej 
zamieszczamy piękną odezwę nadprokura- 
torji lwowskiej w tej sprawie. 


L. 788. 
Do szanownej redakcji Gazety Narodowej we 
Lwowie. 

Reformy, które e. k. ministerjum sprawie- 
dliwości w zakładach karnych w życie wpro- 
wadza, upoważniają do nadziei, że przy gorli- 
wem współdziałaniu sił, do osiągnięcia tego celu 
służyć mających, uda się wreszcie owych nie- 
szczęśliwych, których brak wychowania, zanie- 
dbanie, nędza, namiętność i złe skłonności ku 
drodze zbrodni pociągnęły, w ciągu kary poku- 
tą występku bedącej, do pożytecznej przyzwy- 
czaić czynności, w moralnym i duchowym wzglę- 
dzie podźwignąć jch z kału, w którym ugrzęźli 
ido tego wznieść ich stopnia, by znowu ja- 
ko użyteczni członkowie do grona społeczeństwa 
ludzkiego powrócić mogli. 

Na tem jednak kończy się zakres działalno- 
4ci zakładów karnych i poprawy, z przebytą 
karą ustaje i bezpośredni wpływ na pokutnika, 
a wychodząc z domu karnego widzi on się prze: 
ciwstawionym społeczeństwu, które aż za nadto 
często nieprzebłagane, zamyka się przed nim, 
nawet go od siebie odpycha. 

Zwątpienie, rozjątrzenie i niedołężność ża- 
dną nie wsparta pomocą, stają mu się wtedy o- 
wemi złemi doradcami, które powoli niszczą i 
udaremniają wszelkie zabiegi, w ciągu kary 
czynione, które poprawionego znowu ku bezdro- 
żom zbrodni popychają i tym sposobem niebez- 
piecznym wrogiem nielitościwego i nieprzebła- 
ganego społeczeństwa czynią. 

Temu ałemu jedynie społeczeństwo samo 
zapobiedz potrafi, jeżeli zadość czyniąc moral- 
nemu obowiązkowi pojednania, wydżwignionemu 
przez poprawę z upadku, pomocną poda rekọ, 
by się mógł wznieść i nadal na drodze popra- 
wy utrzymać. ' 

By zaś cel ten mógł być osiągniętym, po- 
trzebue są stowarzyszenia, których zadaniem 
wychodzącemu z zakładów karnych nietylko, 
skoro tego potrzebuje, materjalną pomoc udzie- 
lić, lecz oraz, a to głównie wesprzeć go radą i 
nauką, wesprzeć go podaniem możności znale- 
zienia uczciwego zarobku. 

Założenie i skuteczne istnienie takich sto- 
warzyszeń bynajmniej nie wymaga znacznyc! 
zasobów pieniężnych, gdyż z czasem przewa- 
żnej ez ści więźniów w domach karnych będzie 
podana możliwość, przy prawdziwej pilności, 
wyuczenia się jakiego rzemiosła i uzbierania 
sobie potrzebnego funduszu dla wstępnego roz- 
poczęcia życia porządnego i uczciwego, — po- 
trzeba jednak czynnej miłości bliźniego, którą 
przyjęci stowarzyszeni, tak przełożeni jako 1 
członkowie, wprowadziliby poprawionego przez 
karę winowajcę do życia i zarobku, zdolnościom 
jego odpowiedniego, przykładając starania, by 
nie draźniony i nieciśnięty wyrzutami za odpo- 
kutowany czyn, mógł znaleźć przytułek dla le- 
pszego Życia. : 

En zatem SZanówDą redakcję, by 
przedmiotowi temu, dotyczącemu tak dobra po- 
Jedynczych nieszczęsnych, jako też 1 społeczeń- 
stwa, uwagę swoją poświęcić, z tą życzliwością 
i oględnością, która szanowną redakcję w po- 
pieraniu dążeń dla ogółu pożytecznych wyszcze- 
gólnia (i za niniejszą odezwą na wydatnem 
miejs «i dziennika swego przemówić, 1 publi- 
czność tutejszo-krajową do stosownego działania 
i pomocy gorąco zawezwąć raczyła. 


d. 6. Kwietnia 1866. 


„Przytem pozwalam sobie szanowną redakcję 

zawiadomić, że c. k. nadprokuratorja i prokura- 
torja państwa we Lwowie, twórcom wspomnia- 
nych stowarzyszeń i wspierającym takowe, naj- 
chętniej wszelkich potrzebnych objaśnień udzielą 
i gotowe są tymże spisy opuszczających domy 
karne wo Lwowie podawać, w których wiado- 
mość o zachowaniu się więźnia, nabytej umieję- 
tności rękodzielniczej lub innej możności zarob- 
kowania, nie mniej i ta okoliczność umieszczoną 
będzie, jakie środki pieniężne każdy więzienie 
opuszczający z dozwolonego zarobkowania w 
domu karnym posiada, i o ile postępowaniem 
ka uzasadnioną nadzieję poprawy wzbu- 
dził. 
. Przyjaciołom ludzkości, którzyby obecnie 
już przed zawiązaniem się wspomnianych sto- 
warzyszeń występujących z kary więźni do słu- 
żby przyjąć, lub w inny odpowiedni sposób za- 
tradniać chcieli, c. k. prokuratorja państwa lub 
też zarząd domów karnych we Lwowie powyż- 
szych szczegółów każdej chwili udzieli. 

Lwów dnia 30. marca 1866. 

C. k. nadprokurator 
Aujfenberg. 


O czynnościach sejmu krajowego 1 
komisji specjalnych. 


Powszechne utyskiwanie na niepłodność prae 
sejmowych, skierowało powszechną uwagę na 
zgromadzenie reprezentacyjne, i podczas gdy je- 
dni bezwzględnie potępiają takowe, zwróciła kry- 
tyka baczność na poszukiwanie przyczyn praw- 
dziwych tego niepowodzenia. 

Nikt zaprzeczyć nie może, że większa część 
osób, zasiadających w gronie reprezentacji, wszy- 
stkie swe siły i dążności poświęcić gotowa dla 
urzeczywistnienia zamiarów użytecznych i odpo- 
wiednich potrzebom kraju; ubolewać tylko przy- 
chodzi, że druga część tej reprezentacji, cho- 
aiaż mniejsza, staje w poprzek na wszystkich 
drogach reformy postępowej, wiesza się u ka- 
żdego kroku jej reprezentantom, a pod maską 
lojalności dążenia anti-narodowe kryjąc, wszy- 
stkich, którzy tę maskę nieco podnieść usiłują, 
oskarżają o hegemonię, o deptanie nogami praw 
narodowych. Nie mogąc poprzeć tego narzekania 
faktami, i pragnąc ciemnej masie ludu dać do- 
wód swej staranności i pożyteczności, wyprawia- 
ją ci zacni ojcowie— a używając słów Paska — 
ojezymowie narodu — od czasu do czasu de- 
monstraącje w Izbie sejmo wej, które Słowo pod- 
chwytuje skwapliwie i koloryzujące je wedle gu- 
stu i pojęć szczerej moskiewszezyzny, podaje po- 
średnio i bezpośrednio do wiadomości zalesie- 
ckiej hordy, — Niebawem też po każdej mowie 
w duchu podobnym trzymanej, oddźwięczają dne- 
wnyki polityczeskie i russko-nastrojenne w Moskwie, 
Petersburgu głosem żalu i współezucia dla swych 
rabo-mużyków w Hałyczyni, którzy dotąd wy- 
dobyć nie mogą ani lasów, ani pastwisk, ani 
młynów, ani propipacyj od uciskających ich La- 
chów. — Le Nord pisze artykuły, pełne nama- 
szczenia, a ksiądz Kuziemski et consortes pou- 
czają Świat i ministerja nasze, jak gwałtowna 
jest potrzeba, aby w Hałyczyni sojusz ludu z 
rządem okupiono kosztem lasów i pastwisk. 

Wykaznjąc każdodzienną czynność sejmową, 
specjalnie obznajomiliśmy czytelników z naturą 
dążeń wiekszości i mniejszości sejmowej, tu nam 
przychodzi zreasumować tylko te czynnosci, dać 
wierny obraz ich stanu terażniejszego. 

W dodatku do nru. 29 Gazety Narodowej poda- 
liśmy wszystkie podane do laski marszałkowskiej 
aż do ostatniego stycznia 76 wniosków i wszy- 
stkie poprzednie uchwały sejmowe. Teraz poda- 
jemy najpierw ciąg ich dalszy od lutego aż po 
koniec marca. 

Dnia 3. lutego. ! 

77) Wniosek p. Ławrowskiego 0 subwencję 
dla teatru ruskiego, oddany do komisji bu- 
dżetowejj. 

78) Wniosek tegoż posła o zaprowadzenie 
magazynów soli, oddany do komisji admi- 
nistracyjnej. 

79) Wniosek ks. Mogilniekiego o sprzedaży 
surowicy, oddany do komisji admini- 
straeyjnej. , 

80) Wniosek ks. Kuryłowicza o dotowanie 
gimnazjum buczackiego, oddany do komisji 
budżetowej. 

Z dnia 7. lutego. 

81) Przedłożenie rządowe, tyczące się usta- 
wy wodnej. 

82) Wniosek dr. Kabata o szkołach średnich, 
odesłany do komisji edukacyjnej. 

Z dnia 9. lutego. 

83) Sprawozdanie Wydziału krajowego W 
sprawie katastralnego oszacowania gruntów, 0- 
desłano do komisji kata stralnej. 

Z dnia 10. lutego. , ' 

84) Wniosek naglący posła hr. Golejewskie- 
go o zapomogę dla Indności powiatu obertyń- 
skiego, oddany do kom1SJji głodowej. 

85) Wniosek p. Hausnera o osobny statut 
gminny dla miasta Brodów, oddany do ko m i- 
sji statutów miejskich. 

86) Wniosek dr. Pietruskiego o zniesienie 
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terny przy obsadzaniu prebend, odesłan 
Wydziału OE e o z 
87) Wniosek hr. Russockiego o rekrutacji, 
oddany do komisji administracyjnej. 
. 88) Wniosek hr. Leszka Borkowskiego o 
języku sejmowym, oddany do Wydziału 
krajowe go, jako komisji regulaminowej. 

. 89) Wniosek dr. Majera o zasiłek dla ko- 
misji fizjograficznej w Krakowie, oddany do ko- 
misji budżetowej. 

, Z dnia 15. lutego. 
90) Wniosek p. Gutowskiego o nadanie 
statutu osobnego dla miasta Nowego Sącza, od- 
dany do komisji dla statutów miej- 


skich. 
, Z dnia 20. lutego. 

91) Wniosek ks. Ustjanowicza o zaprowa- 
dzenie nauki weterynarji, oddany do komisji 
edukacyjnej. 

, Z dnia 27. lutego. 

92. Wniosek p. Trodhańowskiego o leka- 
rząch kąpielowych, odesłany do Wydziału 
krajowego. 

93. Wniosek ks. Ginilewicza o pensje dla 
wdów i sierot po nauczycielach wiejskich. 

94. Wniosek ks. Gruszalewicza o utrzymanie 
w całości przepisów rządowych, ograniczających 
żydów w nabywaniu nieruchomości, oddany do 
komisji administracyjnej. 

95. Wniosek posła Korołuka o pozwolenie 
utrzymywania promów i ezajck dla przewozu w 
gminach nadrzecznych, oddany do komisji 
wodnej. 

96. Wniosek ks. Trzeszcząkowskiego o bn- 
dowie nowych gościńców krajowych, oddany do 
komisji administracyjnej. 

„ 97. Wniosek Wydziału krajowego o usunię- 
cie rubryki „wydatków na podwody* z budżetu 
krajowego, oddanydo komisji budżetowej. 

,98. Wniosek posła Lipezyńskiego o policji 
sanitarnej, oddany do Wydziału krajo- 
wego. 

99. Wniosek posła Tarezanowskiego o ulgę 
dla mieszkańców gór sanockich i samborskich 
oddany do komioji adimiuistracyjnoj 

100. Wniosek posła Kowbasiuka o jura sto- 
lae, oddany do komisji administra- 
cyjnej. 

„ 101. Wniosek ks. Trzeszczakowskiego 0 se- 
minarjach nauczycielskich, oddany do komisji 
edukacyjnej. 

102. Wniosek posła Krzysztofowicza o oso- 
bny stątut dla m. Stanisławowa, oddany do ko- 
misji dla statutów miejskich. 

Z dnia 5. marca. 

103. Wniosek posła Żuk Skarszewskiego, 

tyczący się ogłoszeń urzędowych w Gaz. Lw, 
Z dnia 8. marca. 

104. Wniosek posła Ziembiekiego o osobny 
statut dla miasta Przemyśla, odesłany do komisji 
dla statutów miejskich. 

Z dnia 10. marca. 

105. Wniosek posła Zabińskiego 0 wstrzy- 
manie wrębu w lasach spornych, oddany do ko- 
misji administracyjnej, 

106. Wniosek tegoż o przyspieszenie prac 
komisyj serwitutowych, oddany tamże. 

z dnia 12. marca. 

107. Wniosek dr. Szemelowskiego o na- 
danie statutu osobnego dla miasta Sambora, od- 
dany do komisji dla statutów miej- 
skich. 

108. Wniosek ks. Stępka o małżeństwach 
rezerwistów wojskowych oddawcy do kom. adm. 

Z dnia 13. marca. i 

109. Wniosek posła Trochanowskiego o po- 
datku zarobkowym, odesłany do Wydziału 
krajowego. 

110. Wniosek komisji budżetowej o uchy- 
lenie wydatków na podwody dla lekarzy pod- 
czas epidemii i zarazy na bydło. 

„ Z dnia 14. marca. 

111. Wniosek posła Demkowa o serwitutach, 
oddany do komisji administracyjnej. 

112, Wniosek posła Ludwika hr. Wodzie- 
kiego o przydłużenie sejmn do końca kwietnia, 
przyjęty od razu w 3. czytaniach. 

Z dnia 19. marca. 

113. Wniosek komisji budżetowej 0 uchy- 
lenie dodatków na podwody wojskowe, przyjęty 
w 3 czytaniach. 

114. Wniosek posła Koczyńskiego o zbie- 
ranie się sejmu na przemian we Lwowie i Kra- 
kowie, odesłany do Wydziału krajowego. 

Z dnia 22. marca. 

115. Wniosek posła Hubickiego o zawezwa- 
nie c.k. rządu do przedłożenia projektu wzgledem 
zaprowadzenia sędziów pokoju do kom. gmin. 

Z dnia 23. marca. 

116. Wniosek posła hr. Badeniego o nada- 
nie osobnego statutu dla miasta Jarosławia, od- 
dany do komisji dla statutów miejskich. 

Z dnia 26. marca. 

117. Wniosek hr. Wodziekiego o utworze- 
nie kanelerstwa dla Galicji, odesłany do Wy- 
działu krajowego. 

Z dnia 27. marca. 

118. Wniosek posła Starowiejskiego 0 prze” 
noszenie dodatków krajowych i indemnizacyj- 
nych na podatki niestałe, i A GT +. í 

119. wniosek tegoż o uwolnienie jednej 
trzeciej części podatków gruntowych od tychże 
dodatków, odesłany do Wydziału krajowego. 


, 


4 dnia 28. marca. 

120. Wniosek hr. A. Potockiego 0 wyku- 
pienie prawa propinacji, odesłano do Wydziału 
krajowego. z 

Utworzono na dniu 7. lutego nową komisję, 
szesnastą z kolei dla spraw i budowli wodnych, 
która się ukonstytuowała na dniu 10. lutego 
pod przewodnictwem p. hr. Badeniego, sprawo- 
zdawcy p. Geringera. 

Załatwiono od dnia 1. lutego do 28. marca 
następujące sprawy: 

1) Wniosek Wydziału krajowego o podatku 
końsumcyjnym od mięsa. Referentem tego przed- 
miotu był p. Krzeczunowicz, który z właściwą 
sobie gruntownością rzecz opracował. ,„ 

2) Statut gminny dla miasta Krakowa, przy- 
jęty w trzeciem czytaniu na dniu 20. lutego. 

3) Uchwała co do przeprowadzenia egze- 
kucji sądowej na rzeczy ruchome. Wniosek, wy- 
pracowany przez komisję prawniczą, uchwała 
powzięta na dniu 20. lutego 1866. 

4) Uchwała co do sprawy propinacyjnej, 
powzięta na dniu 27. lutego 1866. 

5) Wypracowana przez komisję funduszową 
uchwała w przedmiocie funduszów indemniza- 
cyjuych. Była to, jak wiadomo, jedna z najtru- 
dniejszych a zarazem jedna z najważniejszych 
prac komisyjnych, wymagająca wiele przezor: 
ności, doświadczenia i wiadomości rzeczy. 

Materjały, służące za podstawę sprawozda- 
niu komisji w tym przedmiocie, z wielką tru- 
dnością uzbierać można było, zwłaszcza, że 
cześć zachodnia Galicji, osobno administrowaną, 
a akta dotyczące w komisji namiestniczej i buch- 
halterji rządowej krakowskiej przechowywane 
bywają. Ządane i odbierane al. instancyj rzą- 
dowych wykazy i wyjaśnienia, naprowadzały 
częstokroć komisję dopiero na nowe przedmioty 
i zjawiska, które wymagały nowych wyjaśnień 
i niweczyły raz powzięte zamysły. 

Czynności dotychczasowych organów admi- 
nistracyjnych i rachunkowych musiano roztrzą- 
sać aż do gruntu, celem nabycia poglądu pe- 
wnego na stanowisko, które zająć ma Wydział 
krajowy wobec sprawy tak ważnej i wobec 
władz rządowych, którym ze względów finanso- 
wych i administracyjnych przysłuża ingerencja 
w pewnych granicach. 

We wszystkich najtrudniejszych kwestjach 
tej gałęzi, znalazła komisja funduszowa najdziel - 
niejszą pomo? w doświadczeniu i zapobiegliwo- 
ści posła Kraińskiego, którego biegłość w ka- 
żdej gałęzi administracyjnej ułatwiała zadanie 
komisjom specjaluym, czynem radą i dostarcza- 
niem materjałów. 

6) Uchwała powzięta nad wnioskiem posła 
Starucha o kosztach sanitarnych przejściem do 


porządku dziennego, na dniu 2. marca. 
7) Uchwała powzięra uu dniu 3. marca co 


do etatu urzędników i sług Wydziału krajo- 
wego. 

8) Sprawa względem usunięcią terny. 

9) Uchwała względem uwolnienia gmin 
wiejskich od przymusowego utrzymywania ko- 
miniarzy koncesjonowanych, przyjęta na dniu 
6. marca. 

10) Uchwała względem wynagrodzenia ko- 
sztów podróży itp. wikarjuszów obudwóch ob- 
rządków na wniosek ks. Stępka, w skutek opra- 
cowania odpowiedniego przez referenta Wydzia- 
łu krajowego p. Pietruskiego, przyjęta na dniu 
8. marca. 

11) Uchwała względem odebrania fundacji 
hr. Skarbka z rąk administracji rządowej i u- 
wolnienie tejże fundacji od ciężaru niepotrzebne- 
go utrzymywania teatru niemieckiego kosztem 
ubogich i sierót, przyjęta na dniu 8. marca. 

12) Uchwała o wstrzymanie egzekucji po- 
datków na podgórzu samborskiem i sanockim, 
przyjęta na dniu 14. marca. 

18) Uchwała nad projektem rządowym do 
ustawy gmionej o obszarach dworskich i o re- 
prezentacjach powiatowych, przyjęta na dniu 
16. marca. 

14) Ustawa gmiona, uchwalona na dniu 19. 
marca (Wniosek mniejszości o gminie zbiorowej 
uchylony na d. 17. marca). 

15) Cofnienie wniosku ks. Ruczki o emery- 
turę dla W. Pola d. 22. marca. 

16) Sprawozdanie komisji administracyjnej 
o zniesięnie mesznego (skupszczyzny) za opłatą. 
uchwalone d. 22. marca. ) 

17) Ustawa gminna dla miasta Lwowa, u- 
chwałona d. 23. marca. 

18) Zmiana nstawy wyborczej; cześć uchylona 
dla braku odpowiedniej liczby głosów na dniu 25. 
marca (przyjęcie wniosku dr. Koczyńskiego o 
zmianę $. 5 i 6 ustawy wynareaaj), 

19) Sprawozdanie komisji administracyjnej 
względem ustalenia siedziby kolej żelaznych ga- 
licyjskich, i uwolnienie tychże od opłaty pono- 
szonej do kasy wiedeńskiej gminnej, uchwalone 
i przyjęte na dniu 25. marca. A 

20) Uchwała względem wysłania deputacji 
do Najj. Pana o utworzenie kanelerstwa dla Ga- 
licji, zapadła i przyjęta na dniu 28. marca. 

Razem z uchwałami sejmowemi zapadłem; 
przed 1. lutego, ze 120 wniosków załatwiono 28 
do załatwienia pozostaje . R ć 92 


Przegląd polityczny. 

Wnoszą z najnowszych telegramów, tudzież 
z ogłoszonego w urzędowej gazecie zakazu, wy- 
danego przez ministerstwo skarbu co do wy- 
prowadzania koni z granic monarchii austrja- 
ckiej, że niebezpieczeństwo wojny pomimo naj- 
nowszych uspakajających nieco artykułów u- 
rzędowych i półurzędowych organów pruskich, 
w dniach ostatnich się zwiększyło. Na notę au- 
strjacką, którą w dosłownem brzmieniu już po- 
daliśmy, nie odpowiedział dotąd gabinet berliń- 
ski, a jak się dzisiejsze dzienniki wiedeńskie do- 
myślają, nie będzie ta odpowiedź bynajmniej 
pokojową. Dzienniki wiedeńskie, otrzymujące 
wskazówki z ministerstwa, są nawet tego zdania, 
że odpowiedź ta pokojową być nie może, bo 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. kwietnia 1866. 


tylko w takim razie byłoby utrzymanie pokoju 
możliwem, gdyby Prusy jasno i wyraźnie oświad- 
czyły w swej odpowiedzi, że się raz na zawsze 
zrzekają wszelkich roszczeń co do aneksji 
księztw zaelbiańskich. 

Podług telegramu z Berlina z dn. 3. bm., 
są tam powszechnie tego zdania, że położenie 
bynajmniej się nie polepszyło. Kreuzztg. trwa 
przy swoich oskarzeniach, że Austrja poczęła 
się zbroić bez powodu. Tak samo i Nordd. Allg. 
Ztg. Ta upatruje w nocie Karolyego radykalną 
zmianę ; Zeidł, Corresp. zaś widzi w niej próbę, 
aby średnie państwa spowodować do wystąpie- 
nia przeciw Prusom. Hesja elektoralna miala 
stanąć po stronie Prus; w doniesienie o pośre- 
dniectwie Moskwy powątpiewają ; Moskwa za- 
mierza podobno ustawić korpus obserwacyjny 
pod Koninem, 

Doia 3. miał odejść rozkaz do jeneralnej 
komendy trzeciego korpusu, aby skapy wanie 
koni powstrzymać. Odwołać miauo rozkaz, powo- 
łujący rezerwistów i oficerów landwery. 

Inaczej nieco przedstawiają stan rzeczy wia- 
domości z Berlina. Tak telegrafują z Berlina 
pod dniem 4. bm., że gdy hr. Karolyi doreczył, 
Bismarkowi notę gabinetu wiedeńskiego, która 
proponuje na podstawie artykułu 11. ustawy 
związkowej oddanie sprawy spornej związkowe- 
mu sądowi polubownemu hrabia Bismark by- 
najmniej propozycji tej w pierwszej chwili nie 
odrzucił, z czego przyjaciele pokoju wnoszą, że 
się na podstawie tej noty austrjaekiej bedą mo- 
gły na nowo rozpocząć rokowania między gabi- 
netem wiedeńskim a berlińskim. Trudno jednak 
na tej okoliczności, że Bismark zaraz w pierw- 
szej chwili propozycji austrjackiej nie odrzucił, 
budować nadzieje utrzymania pokoju, zwłaszcza 
że inne wiadomości do sprawy tej odnoszące 
się, bynajmniej tych nadziei popierać nie są w 
stanie. Zestawiamy tu najnowsze, a zdaje nam 
się bynajmniej nie pokojowe wiadomości w spra- 
wie oczekiwanej wojny. 

Organ pruskich junkrów berlińska Kreuz Ztg., 


powiada w swym artykule kierującym z 4. bm., 


że pomimo gorącego pragnienia uniknienia woj- 
ny bratobójczej, nie możemy zataić, że w dzi- 
siejszych stosunkach jest kwestja wojny tylko 
kwestją czasu. Nie chodzi więc o to czy ma być 
wojna, lecz o to kiedy się rozpocznie. 

Ważniejszem jeszcze jest doniesienie kore- 
spondeuta wiedeńskiego Karlsr, Ztg., który pi- 
sze, że równocześnie z notą wystosowaną do 
rządów państw związkowych, wysłał Bismark 
także notę do gabinetów mocarstw zagranicznych 
nieniemieckich, w której wyraża bardzo otwar- 
cie obawę, że Prusy będą okolicznościami mo- 
gly być zmuszone, uprzedzając atak ze strony 
Austrji, rozpocząć pierwsze kroki zaczepne. 

Wiadomość o tem podają telegramy z Karls- 
reko z d. 4. b. m. 

Nie bez znaczenia jest telegram Wanderera 
z Oderbergu z dnia 4. b. m., który jożeli się 
sprawdzi, świadczyłby prawie o rozpoczęciu ze 
strony pruskiej kroków zaczepnych. Telegram 
ten donosi, że d. 4. rano w pruskim Oderbergu 
zatrzymano wszystkie listy austrjackie i podda- 
no je osobnej kontroli. Pociąg zatrzymano na 
stacji tak długo, póki władze pruskie jak naj- 
sciślejszej policyjnej rewizji nie dokonały. 

Ten sam telegram donosi, że na całym gór: 
nym Szlązku od Opawy ku Katowiecom przygo- 
towują komisarze wojenni kwatery dla wojska 
w domach prywatnych. Pieniędzy austrjackich 
nie przyjmują już kasy na dworcach pruskich. 
W Gliwicach uwięziono d. 4. b. m. dziewięć 
osób z powodów politycznych. 

Doniesienie to telegraficzne jest zbyt alar- 
mujące, ażeby mu bezwzględną można dawać 
wiarę. 

W związku z temi doniesieniami SĄ także 
niezbyt pokojowe wiadomości z Włoch. Źwra- 
camy uwagę na korespondencję naszą 7 Floren- 
cji, tu dodamy tylko, że Italie jakkolwiek odpie- 
ra wszelką solidarność z polityką wewnętrzną 
Bismarka, dodaje jednak, że przymierza między 
państwami wolnemi i niewvlnemi są bardzo mo- 
żliwe, a równocześnie donosi Nazione, że na d. 
6. bm. zwołano wszystkich głównodowodzących 
jenerałów włoskich do Florencji, i że groma- 
dzenie floty włoskiej z pewnością nastąpi. 

Co do uzbrojeń pruskich i niemieckich, u- 
tworzyły dzienniki wiedcńskie osobne rubryki, 
poświęcone wyłącznie wiadomościom 0 tych u- 
zbrojeniach. 

Pruski Staatsanzeiger zawiera następujące 
rozporządzenie ministrów wojny i spraw we- 
wnętrznych do król. rządów w Poczdamie, Frank- 
furcie, Magdeburgu, Erfurcie, Merseburgu, Po- 
znaniu, Łignicy, Wrocławiu i Opoln, tudzież do 
król. prezydjum w Berlinie : 

„Ponieważ najwyższym rozkazem gabineto- 
wym z dnia dzisiejszego zarządzone zostało po 
mnożenie kiłku oddziałów wojska na stopę wo- 
Jenną, postanawiamy niniejszem, z powołaniem 
się na $. 19, ustawy z dnia 31. grudnia 1842, 
że dokumenta dymisji osobom obowiązanym do 
zastępstwa, rezerwy i łandwery w okręgach 3., 
4., 5. i 6. korpusu armii nie moga być aż do 
dalszych rozporządzeń udzielone. 

„Również nie mają być aż dodalszych roz- 
porządzeń wydawane paszporta za granicę i 
karty legitymacyjne osobom, ohowiązanym do 
zastępstwa i rezerwy w okręgach wyżwsp omnio- 
nych korpusów armii. Pustanowienie to nie roz- 
ciąga się jednak na osoby, obowiązane do land- 
wery. Í : 

r iad postanowienia, taknie udzielania 
dokumentów dymisji, jako teżniewydawania pa- 
szportów za granicę i kart legitymacyjnych, nie 
mają być na teraz stosowane do osób, obowiąza- 
nych do służby w pospolitem ruszeniu od 17. do 
20., a względnie od 39. do 49. roku wieku, ani 
też do osób konskrybowanych do rezerwy za- 
stępczej i do pociągów 

„Królewskiemu rządowi polecamy wydać po- 
trzebne w tym względzie rozporządzenia. 

Berlin d. 29. marca 1866. 
Minister wojny i marynarki : 

Roon, 


Minister stanu: 
Hr. Eulenburg.“ 


nia deputacji sejmu 


Wszystkie zresztą bardzo szczegółowe wia- 
domości o zbrojeniach się świadczą, Że tak ze 
strony Prus jak i Bawarji poczyniono już wszel- 
kie przygotowania na wypadek wojny. 

W sprawach wewnętrznych Austrji prócz 
wiadomości podanej na czele naszego dziennika 
o przyzwoleniu N. Pana na udzielenie posłucha- 
naszego, niema żadnych 
wiadomości ważniejszych. 


Ostatnie wiadomości z Nowego Jorku do- 
noszą, że ruch feniański cokolwiek się uśmie- 
rzył. W wiadomościach tych nie ma jednak ża- 
dnych bliższych dowodów na poparcie tego do- 
niesienia, przeciwnie donoszą, że obawa przed 
napadem Fenianów do Halifax była bardzo groźną. 
Powolano wojska pod broń i twierdze osadzono 
działami. W ogóle rozporządzenia w Kanadzie 
nie pozwalają bynajmniej wnosić, że powody do 
obaw znikają. Siła wojska kanadyjskiego wyno- 
si podlug Montreal Gazete 10.000 ludzi wojska re- 
gularnego, 11,000 ochotników i 80.000 wyloso- 
wanych, których w razie potrzeby będzie można 
powołać. Potwierdza się również wiadomość, że 
na rozkaz sir Frederika Bruce odpłycął jeden 
angielski statek z Zachodnich Iadyj ku Halifax. 

Do Brukseli nadeszły wiadomości z Meksy- 
ku, według których nadzwyczajne poselstwo, ja- 
dące z Belgii z urzędową notyfikacją o wstą- 
pieniu na tron nowego króła belgijskiego, zo- 
stała napadnięte przez gerylasów. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Florencja d. 1. kwietnia. 
(AJO) Wojna! wojna! krzyczy od tygodnia 
cała Europa, i oczekuje z gorączkowym niepo- 
kojem , kiedy się odezwie pierwszy strzał na 
granicy prusko austrjackiej. Nie wiemy, jakie 
są właściwie zamiary p. hrabiego Bismarka, i 


czyli Austrja myśli istotnie orężem rozwiązać 


zawikłaną sprawę księztw Zaelbiańskich, ale z 
przygotowań, które spostrzegamy we wszystkich 
państwach europejskich, możemy śmiało przy- 
puszczać, że obecne pogróżki nie skończą 
się na samej demonstracji zbrojnej, jak one 
z r. 185i. Dziś jako w dzień 1. kwietnia, zwy- 
kło się ludzi zwodzić. Czy i telegram chciał 
także oszukać, przynosząc nam wiadomość o 
pospiesznem koncentrowaniu wojsk austrjackich 
koło Krakowa i w Czechaeh, o posuwaniu się 
armii moskiewskiej ku granicy księztw Naddu- 
najskicb; o wzmacnianiu korpusów tnreckich i 
wreszcie o tylu najrozmaitszych posłannikach, 
krążących od stolicy do stolicy? Chociażby i 
slowa telegrafu nie zasługiwały na wiarę, to za- 
sługuje zawsze na wielką uwagę to, co się ko- 
ło nas dzieje, a na co własnemi patrzymy 
oczyma. - 

Dekretom królewskim powołano ostatecznie 
zaciągniętych żolnierzy z roku 1843. Wiktor E- 
manuel wyjechał na całych dni 8 do Turynu. 
Książę Napoleon, który niedawno opuścił był 
Włochy, miał w dzień przyjazdu swego do Pa- 
ryża kilkugodzinną naradę z cesarzem Francu- 
zów i wczoraj ni złąd ni z owad zjawił się na- 
powrót we Florencji. W godzinę po swem przy- 
byciu, miał długa konferencję z prezydentem ga- 
binetu, jen. Lamarmorą, który nie czekając wie- 
czora, pojechał do króla, do Turynu. Tuż za 
nim pospieszyli ministrowie spraw wewnętrz- 
nych, wojny i sprawiedliwości. Dziś fakt to już 
niezbity, że dnia 4. bm. stanie korpus obserwa- 
cyjny powyżej Bolonii. Z ilu ludzi ten korpus 
będzie się składał i kto naczelne obejmie do- 
wództwo, jeszcze nie wiadomo, ale także to pe- 
wna, że ze Sycylji i prowincyj południowych 
ściągają żołnierzy na łeb na szyję, aby takowi 
w razie potrzeby wzmoenili armię bolońską. 
Stronnictwo czynu nie zasypia sprawy. Pomię- 
dzy rewolucjonistami ruch niezwykły, wysłanni- 
cy Garibaldego krążą po całym półwyspie. Pie- 
niądze są — ludzi nie braknie — pierwszy strzał 
czy to ze strony pruskiej czy z austrjackiej bę 
dzie prologiem do kilkuaktowej i krwawej tra- 
jedji, która się zakończy Śmiercią niejednego bo- 
hatera. 

Prócz księcia Napoleona, stojącego w ho- 
telu „New-York, gdzie jakby na umyślnie stanął 
i syn Garibaldego, mamy we Florencji od dłuż- 
szego czasu adjutanta króla prnskiego pana 
Schirmacker. Nowo przybyły miał kilkakrotne 
konferencje z Lamarmorą, Cialdinim i innymi 
dowódzcami armii włoskiej. 

Z Rzymu nie ma nie nowego. Jedne i te 
game wiadomości ponawiają się ciągle, Pustki 
w skarbie papiezkim, rozdrażnienie i bezład po- 
między żołnierzami, oto treść listów dochodzą- 
cych nas tutaj z wiecznego miasta. Kar- 
dyna? Antonelli miał się dowiedzieć, że legion 
z Antibo, złożony po większej części z ocho- 
tników francuzkich, jest przepełniony ludźmi 
liberalnymi, nie myślącymi o podtrzymywaniu 
upadającego tronu Ojca Św. Przestraszony tem 
doniesieniem, zażądał kardynał od posła fran- 
cuzkiego, hr. Sartiges, aby władze cesarskie 
zechciały nadesłać dokładny opis życia każdego 
z ochotników. Hr. Sartiges wręcz odmówił, o 
świadczając, że rząd francuzki nie myślał się 
nigdy zapytywać ochotników o ich wiarę poli- 
tyczną i religijną, i że dla tego tym razem nie 
może zadość uczynić wygórowanemu żądaniu. 
Antonelli zgryzł wprawdzie twardy orzech, lecz 
od tego czasu datuje się pewne oziębienie po- 
między świętą konzultą a przedstawicielem Na- 
poleona III. 

Przywódzcy krwawego rozruchu w Barle- 
cie, zostaną przykładnie ukarani. Sąd rozpo- 
czął już proces na miejscu. Do grona wino- 
wajców przybędą podobno nowi, bo jak nam 
telegram dość lakonicznie donosi, klerykal- 
ni, w połączeniu z burbończykami, chcieli 
w Neapolu wyprawić rzeź protestantom, lecz 
przez władzę przytrzymani, zostali oddani pod 
Sąd kompetentny. We Florencji obiegały dziś 
zrana Ra Jaro pogłoski. Mówiono, że w sa- 
mo południe lud wpadnie do cewangieliekiego 
kościoła i wszystkich wymorduje. Ażeby sie nie 
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ziściło coś podobnego, rząd kazał świątynię pro- 
testancką otoczyć wojskiem, a w chwili, kiedy 
list niniejszy piszę, karabinierzy stoją jeszcze w 
silnym zastępie ponad Arnem. Czasy średnio- 
wieczne nie minęły jeszcze! Wczoraj byliśmy 
np. świadkami następującego widowiska. O go- 
dzinie jedenastej w południe, wystawiono 
tuż koło bramy katedralnego kościoła ogromną 
Jakąś statuę, przepełnioną rozmaitemi kwiatami 
i sztucznemi ogniami, którą to statuę łączył 
długi sznur wraz z wielkim ołtarzem. W ko- 
Ściele czytano mszę św. Kiedy biskup zanucił 
Gloria, wówczas od wielkiego ołtarza puszczo- 
no po sznurze sztuczny ogień w postaci białej 
gołębicy, majacej przedstawiać św. Ducha. Go- 
łębica przyleciała do pomnika, zapaliła ognie i 
potem powróciła z tryumfem nazad do kościoła. 
Zadzwoniono we wszystkie dzwony, w kościele 
śpiewano gloria i gloria, na placu sztuczne o- 
gnie strzelały, a kilkanaście tysięcy zebranego 
narodu Świstało, szydzi'o, a wszystko to jak mó- 
wi p. Cantu, na większą chwałę bożą! 


Kronika. 


— Z centralnej komisii zapomegi. Uprasza sie 
szanowną Redakcję o umieszczenie następujacego U- 
wiadomienia : 

„Do centralnej komisji zapomogi wpłynęły nastę- 
pne datki dobroczynne na rzecz dotkniętych głodem: 

1) Od pani Zofii Morawskiej w Tarnopolu 300 złr. 
w. a., jako czysty dochód z koncertu, na korzyść bie- 
dnych, przez panie tarnopolskie urzadzonego, 

2) Od członków Stowarzyszenia sztuki drukarskiej 
we Lwowie 48 złr. 20 et. w. a. 

3) Od Redakcji Gazety Narodowej 63 złr. w. a. i 30 
franków złotem, przesłane za jej pośrednictwem przez 
nastepne osoby: 

przez emigrację polską w Bazylei 30 franków złotem, 

n panig Krzysztofowiczową . . 10 złr. w. a. 
„Uh N. BW JrM.4groh. 4147.10 
„04 Rumuna* 5 podczkakń wy a as 
„ BuówBm danej E tebar dial 
„-'dJózefa Pajgerta r KAS 4 «sis 
; MBL F panapat GiM Ów A 
„ dra Chłopa 1 
» Józefa S. ze wowa . . . « 10 
„ księdza proboszcza Cieglewicza 

ze składki w kościele łacińskim 

wasekowiejeys dry a „w 
» Stan. Wolskiego w Boresits na 

Wegrzech , we 4 „Sui 3 złr. 20 ot. 

Komisja centralna podaje te czyny szlachetne z wy- 
razem należytej dla szanownych dawców podzięki do 
publicznej wiad omości. 

Z komisji centralnej zapomogi“. 

Przyjm szanowny Redaktorze zapewnienie szczegól- 
nego szacunku. 

Lwów dn. 31. marca 1866. 

Prezes centralnej komisji zapomogi. L. Sapieha. 
Członek komisji dr. Marceli Madejski. 
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— Ajenci moskiewsey nie przestają wszelkiemi 
środkami spotwarzać emigracje i rzucać na nią raz po 
raz podejrzeń o wydawanie fałszywych biletów banko- 
wych moskiewskich, i oskarzać ją z tego powodu przed 
sądami całego świata, gdzie tylko znajda więcej ła- 
twowierną na swe doniesienia policję. Ostatniemi czasy 
oskarżyli kilku Polaków, zamieszkałych w Brukseli i 
Lsodjnm, o czem już donosiliśmy, i spowodowali przez 
to uwięzienie dziesięciu. Wiadomość ta rozeszła się 
szybko po całym świecie, i poczynała już nawet nabie- 
rać prawdopodohieństwa skutkiem zabiegów moskie- 
wskich. Korespondent paryzki do Dzien. Warsz. unosił 
się już z radości, i tryumfował. Wkrótce jednak poka- 
zało się, że zarzuty były tylko czezemi oszezerstwami. 
Świadczy o tem sama Indep. belge, dziennik nie odzna- 
czający się bynajmniej życzliwością dla sprawy pol- 
skiej. Oto_eo pisze w tej mierze: „Przed kilku tygo- 
dniami wymieniono u kilku bankierów w Brukseli kil- 
kaset rubli w banknotach moskiewskich, które za fał- 
szywe nznano. Nie wiadomo jeszcze, czy posiadacze 
tych banknotów byli Polacy, czy też Moskale, ale to 
jest pewnem, że cudzoziemcy ci byli w Brukseli tylko 
w przejeżdzie, tylko dla wymiany pieniedzy. A ponię- 
waż różne wskazówki pozwalały przypuszczać (skut- 
kiem zabiegów moskiewskich; p. r) że ci podróżni 
byli Polakami, (jak gdyby tego natychmiast nie można 
było sprawdzić; p.r.), przeto nakazano bezzwłocznie u- 
więzić wielu Polaków, zamieszkałych w Belgii, jako mo- 
gacych uczestniczyć w tej rzeczy, (Zabiegi moskiewskie 
nie zostały zatem bez skutku, kiedy im się udało wpoić 
w policję belgijska taką o emigrantach polskich opi: 
nię; ale policja przekonała się dowodnie, że została 0- 
szukaną; p. r.) Ale ścisłe zbadanie papierów tych emi- 
grantów, jako też wszystkie ich zeznania przekonały 
niebawem, Że nie mieli najmniejszego udziału w tej 
sprawie. Pewien młody jPolak, bawiący w Leodjum, 
został także uwięziony z tej przyczyny, że u osób po- 
dejrzanych w Brukseli, znaleziono list z jego pod- 
pisem*. 

Podejrzenie zatem zupełnie upadło, co sama Indep. 
przyznać musiała, ale zato powstało inne, więcej uza- 
sadnione, że ajenci moskiewscy, szukający fałszerzy 
papierów moskiewskich, i jak korespondent paryzki do 
Dzien, Warsz. pisze od siebie, stojący na straży praw 
własności, i mieniący się ciągle prawdomowni, właśnie 
sami podrabiaja papiery moskiewskie, i bezkarnie i wy- 
godnie sami je rozszerzają. 

— Samobójstwo. W Wiedniu jest obecnie przed- 
miotem powszechnej rozmowy okropne samobójstwo 
pięciu osób, popełnione w nocy z poniedziałku na wto- 
rek. Franciszek Tuvora, 51 lat m. od 18 lat wydawca 
autogralicznej korespondencji , od trzech lat przedsię- 
biorca podróży na Wschód, otruł się wraz z żoną 35 
lnt m. i trojgiem dzieci starszych, Ludwika 19 lat. in. 
Józefem, 17 lat m. i Karolem 12 lat m. Dwoje naj- 
młodszych pozostało. Między listami, które zostawił, 
znalazł się następujący dopisek: „Moją drogą matkę 
jako też obu mych braci proszę zająć się memi dzie- 
ćmi. Ja i moja droga dobra żona, Ludwika, Józef i 
Karol idą ze mna dobrowolnie na śmierć.* Liścik Ka- 
rola brzmiał: „Ńkorom się dowiedział o nieszczęściu 
mego ojea, oddajemy ja, Ludwika i Józef dobrowolnie 
nasze życie." 

. Co było przyczyna tego, niewiadomo, miał on stra- 
cie swój majatek nieszczęśliwa gra na giełdzie, przed- 
siębiorstwa jego nabawiły go wieiu długów. Wszystko 
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a, nie tłumaczy samobójstwa żony, a głównie 
zieci. 


Z Przemyśla (o kandlarzach solą galicyjską). Jaki 
wpływ wywierają w obecnym czasie podniesione w Ga- 
zecie Narodowej skargi na organa rządowe, posłuży fakt 
nastepujący : 

Przed kilku laty uzyskało kilku kupców pragskich 
4 Czech od e. k. ministerstwa linansów za wstawieniem 
menui krajowej dyrekcji skarbowej ten przywilej, że 
BÓJ, którą z żup galicyjskieh pobierali, wolno im było 
z dwóch, najbliżej kolei żelaznej położonych miejsc, cho- 
Slażby w największej ilości pobierać — (dla tego ku- 
Pey miejscowi musieli z kwitkiem zwykle odjeżdżać) 
A nadto pozwolono im składać przypadającą kwotę w 
Ś lorowej kasie w Pradze, zkąd też zamówienia usku- 

Gczniano. Było to więc z potrójną korzyścią dla nich ; 
Po pierwsze pobierając sól z najbliższych żnp, — Ko- 
Tystali na opłacie za przewóz, który mniej wynosił, 
PO drugie, niepotrzebowali korespondować z dotyczą - 
temi żupami, gdyż korespondencja i przesyłki pienię- 
ne, szły na koszt rządowy, — a więc drnga korzyść: 
Po trzecie, gdy zamówienia szły w drodze urzędowej, 
Yli pewni, że towar na czas i w oznaczonej ilości o- 
Izymać muszą, chociażby przez to miejscowa ludność 
Ną niedostatek soli narażona została, przez co też zo- 
owiązaniom swym dla dalszych nabywców zawsze na 
Czas zadość uczynić mogli. Jest to korzyść trzecia i 
Najważniejsza. — Lecz jak chciwym zysku niczem nie 
Ogodzi, tak też i kupcy pragscy niekontenci jeszcze z 
g&o przywileju, którego u nas nikt a nikt nie dostąpił, 
Podali znów prośbę, ażeby e. k. kraj. dyr. skarb. od- 
Sądziła wszystkich kupców galicyjskich a nawet osoby 
Prywatne z tych dwóch żup, z których oni sól pobiera- 
l, i skazała ich, niewiedzieć za jakie przewinienie, na 
Dobieranie soli z odleglejszych żup: — im zaś wszy- 
tka w tych dwóch żupach uzyskaną sól pobierać do- 
Zwoliła. 

Skromne to żadanie pragskich kupców odrzuciła 
jednak kraj. dyr. skarb., a to głównie z powodn skar- 
Bi, podniesionej w jednym z numerów Gazety Narodowej: 
&dyż wyraźnie w relacji do ministerstwa finansów, W 
której o zniesienie tego przywileju dla kupców prag- 
Skich uprasza, wyrażono: „Um so mehr von dieser Be- 
Siinstigung abkommen zu lassen, nachdem schon bereits 
€ine der hiesigen polnischen Zeitungen Klage dariiber 
gefiihrt hat.“ — i nadto aż do nadejścia rozporzadzenia 
ministerjalnego o zniesieniu tego przywileju stanowczo, 
tymczasowo sama go zniosła. Gdy jednak spekulacja 
Boją nadzwyczajnie u nas górę wzięła, wiec ażeby te 
mu zapobiedz, wystosowała kraj. dyr. skarb? także o- 
dezwę do zarządu kolei żelaznej Karola Ludwika, z 
brosbą o wykaz, którzy spekulanci, gdzie ile soli i 
kiedy na kolej do wywozn odstawiają, z czego będzie 
można poznać, ile soli u nas pozostaje, i czy dostate- 
Czną jest w stosunkn do potrzeb ludności, — Gazeta Na- 
rodowa powinna zatem wytrwać w tem postanowienin i 
Wszelkie uchybienia władz niższych podawać do wia- 
domości publicznej, a głos taki nie zostanie z pewno- 
śeią głosem wołajgcym na puszczy. 


Ostatnie wiadomości. 


Dnia 3. b. m. przyjmował Najj. Pan bana 
Kroacji, jen. Sokcewieza, a nazajutrz rano wszy- 
stkich ministrów , tudzież kanclerza węgierskie- 
go, Majlatha, który poprzód miał długą konfe- 
Tencję z tawernikiem, br. Sennyey, i ministra 
bez teki, br. Esterhazego. i długi czas z nimi 


rozmawiał. W N. fr. Presse czytamy : 
częściowego ministerstwa dla Węgier, występu- 
je znowu, lecz w formie zupełnie odmiennej. i 
ma być teraz zaproponowany — wiadomość tę 
podajemy z wszelkiem zastrzeżeniem , — od o- 
sób, stojących na czele namiestnictwa i kance- 
larji nadwornej. Zapewniają nawet, że się to 
dzicje niby na podstawie kompromisu między 
Deakiem a Majlathem. Podług tego maja ta- 
wernik Sennyey i wiceprezydent namiestnictwa, 
Bartal, którzy tu przybyli. przemawiać za proje- 
ktem, aby rząd w konnsji szećdziesięciu pieciu, 
wybranej do wspólnych spraw, jeżeli już nie 
mają być ministrowie w tym celu zamia- 
nowani, był przynajmniej zastąpiony przez peł- 
nomocnych komisarzy rządowych, którzyby w 
imieniu rządu wypowiadali jego życzenia, ukła- 
dali się i ugadzali. To ostatnie zadanie sięga 
nieco za daleko, bo nie komisja sejmowa, lecz 
sam sejm tylko może zawierać ugodę. Lecz do 
przygotowania kompromisu droga ta nie byłaby 
wcale niestosowną, owszem, przyprowadziłaby do 
wzajemnej wymiany zdań.* 

Do uzupełnienia doniesień o stanie sprawy 
węgierskiej podajemy doniesienie dziennika 7e- 
legraf z Gracu: „Na wypadek wojny mówią o 
odroczeniu sejmu węgierskiego. Zamierzają wy- 
dać odezwę do narodu i zamianować minister- 
stwa administracji, sprawiedliwości i wychowa- 
nia. Pierwszy prezydent sejmu ma być naczel- 
nikiem przyszłego węgierskiego ministerstwa.“ 

|, Debatle w korespondencji ze Lwowa podaje 
kilka jimion, między któremi korona miałaby 
wybór, chcąc mianować kanclerza, a nie znie- 
chęcać frakcji klerykalnej: Kraiński, Potocey, Ja- 
błonowski. Że frakcja klerykalna ruska jest naj- 
przeciwniejsza hr. Gołuchowskiemu, to rzecz 
wiadoma. Lecz rząd obecny wie również z ja- 
kich powodów. A że tych powodów za słuszne 
uznać nie może, to rzecz nie wątpliwa. Polity- 
ka, którą kierował się hr. Gołuchowski jako na- 
miestnik i jako minister stanu w sprawie ru- 
skiej, była czysto austrjacka, a jak zaś szkodli- 
we było dla Austrji odstąpienie od niej później. 
szego rządu, dzisiaj już wszyscy poznali. 


N. Fr, Blatt z dnia 4- bm. donosi: „Adju- 
tant przyboczny króla pruskiego, ks. Hohenlohe, 
przybył tutaj dziś zranai wysiadł w hotelu „zum 
oesterreichischen Hof.“ Zaraz po przyjeździe 
prosił o audjencję u cesarza, która mu też na- 
zajutrz udzieloną będzie. Równocześnie dowia- 
dujemy się, że w tymże samym hotelu zamówio 
no pokoje dla jenerała Manteuffla. Oczekują tu 
dziś saskiego ministra stanu p. Beusta. 

Z Berlina donoszą pod d. 3. bm., że nota 
austrjacka spowodowała tam stanowczy zwrot na 
korzyść pokoju. Kreuzztg. pisze: „Może to stoi w 
związku z tem oświadczeniem austrjackiem, je- 
żeli ze strony Prus wczoraj i przedwczoraj za- 
wieszono poczęści wydane już rozporządzenia 
wojenne, do tworzenia kolumn munieyjnych, 
do zakupna koni i tp.* Pierwszy organ półurzę- 
dowy zaś Norddeutsche Allg. Zeitung stara się 
dawniejsze swoje twierdzenia o zbrojeniu się 
Austrji, któremi Bismark zdaje się króla w błąd 
wprowadził, teraz wytłumaczyć. Dziennik ten pi- 
sze: „Najważniejszem zdarzeniem jest bezsprze- 
cznie depesza ogłoszona w Wiener Ztg., którą 
hr. Karoly) doręczył hrabiemu Bismarkowi, 
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przeszłej soboty, depesza, w której gabinet wie- 
deński w tak stanowczy sposób o swych po- 
kojowych zamiarach upewnia. — Nie wiemy 
wprawdzie, co politykę austrjacką w tych osla- 
tuieh dniach do tak radykalnego zwrotu nakło- 
niło, a wyniki jej chętnie przyjmujemy, nie słe- 
dząe niedyskretnie za przyczynami i wyrażamy 
nadzieję, że ze zniknięciem cbmur, grożących 
burzą, zaświeci zuowu jasne i czysto słońce 
przyjażnego porozumienia, lecz stanowczo mn- 
simy odeprzeć myśli. wyrażone w urzędowej 
prasie austrjackiej, jak również w owej depe- 
szy, jakoby Prusy miały dać powód w jakikol- 
wiek sposób do groznych zawikłań.* 

Drugi telegram z Berlina d. 4 bm. mówi: 
Prusy są przeciwne połubownemu sądowi zwią- 
zkowemu, podczas kiedy Austrja ewentualne wy- 
nagrodzenie pieniężne uważa za niedostateczne. 

Ministerjalna berlińska Provincial Corresp. 
pisze d. 4. b. 'm.: „Faktyczne znaczenie noty 
austrjackiej redukuje się znacznie wobec okoli- 
czności, że Austrja mimo to nie przestaje się 
zbroić, a zarazem nie daje wyjaśnień, któreby 
bardziej zaspakajały niż przedtem. Przede- 
wszystkiem należałoby oczekiwać , iż rzekome 
przyjacielskie usposobienia rządu cesarskiego 
stwierdzą się w czynie, t. j. w prawdziwie przy- 
jacielskiem traktowaniu wspólnych praw zwią- 
zkowych. Lecz do tego owo oświadczenie rządu 
austrjackiego nie nastręcza żadnego punktu 
oparcia. Rząd pruski nie pogardzi z pewnością 
prawdziwemi oznakami prawdziwego i przyja- 
cielskiego usposobienia Austrji. W przygotowa- 
niach jednak, do których się zabrał po długiem 
zwlekaniu i w poczncim wielkiej odpowiedzial- 
ności — wobec uzbrojeń Austrji, rząd pruski 
nie zrobi żadnych zmian, dopóki nie otrzyma 
całkowitych rękojmi utrzymania pokoju.“ 

Independance belge Sądzi, że spór prusko-au- 
strjacki wstąpił w fazę dyplomatyczną. Znowu 
pojawia się pogłoska, że car. moskiewski wy- 
stosował do Berlina list, odradzający wojny. In- 
ne pisma temu zaprzeczają. 

Abendpost wiedeńska umieszcza wiadomość z 
Mnichowa, wedle której nota hr. Karolyi, wy- 
stosowana d. 51. zm. do Bismarka, wszędzie w 
południowych Niemczech najlepsze zrobiła wra- 
żenie, i pochwalnego doznała przyjęcia. Do 
N. fr. Presse zas piszą z Frankfurtu, że w razie 
piepomyślnej ze strony Prus odpowiedzi na no-| 
tę anstrjacką z d. 31. z. m. przygotowuje się 
w bundestagu wniosek mobilizacji wojska zwią- 
zkowego. 

Z Berlina telegrafuja do Pressy d. 4. b. mi: 
Br. Werther otrzymał wczoraj zlecenie, odpo- 
wiedzieć na austrjacką notę z d. 31. marca. 
Prusy w odpowiedzi tej zaprzeczają możności po- 
woływania się ną art. XI. konstytucji związko- 
wej. Wymagane w nocie austrjackiej bezogród- 
kowe oświadczenie, czy Prusy dążą do zerwa- 
nia pokoju czy nie — pominięte jest zupełnie, 
a odpowiedź wskazuje tylko na uzbrojenia au- 
strjackie. 

Ta sama korespondencja pisze dalej: Rząd 
pruski ani ze względów finansowych ani innych 
nie widzi sie spowodowanym, zmieniać stosunki 
kopalni węgla koło Saarbrücken. Pogłoski prze- 
ciwne są tylko mamidłami fakcyjnemi. 

Wiedeński korespondent Boersenkalli uważa 
za rzecz niemożebna ewentualne pośrednictwo 
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księcia Ernesta-Koburgskiego. Wszystko. zawi- 
sło od odpowiedzi, jaką Bismark da gabinetowi 
wiedeńskiemu. 

Berliński korespondent Boersenhalli zaprze- 
cza, by major Burg jechał do Florencji. Król 
pruski wyrazić miał jawnie swoje zadowolenie z 
powodu noty austrjackiej. 

Na wiadomość pruską, iż jenerał Manteuffel 
udaje się do Kielu, aby tam zbadać, czy namie- 
stnik aastrjacki postępuje podług umowy wie- 
deńskiej i gasteinskiej, Debatte odpowiada, że 
gubernator Szlezwiku najmniejszego nie ma pra- 
wa do tego badania. Zresztą wątpią, czy Man- 
teufel będzie mógł oddać tę wizytę, gdyż jene- 
rał Gablenz zapewne jutro”"nie*bę- 
dzie obecny w Kieł. 

O odpowiedziach, które gabinet pruski o- 
trzymał ze strony dworów niemieckich na osta- 
tnitokólnik, pisze urzędowa Provinzial- Correspondenz: 
„W otrzymanych odpowiedziach rząd pruski: wi- 
dzi tylko pominięcie milezeniem tego 
punktu, o który właśeiwie chodzi. Odpowiedzi 
te mogą tylko rząd pruski utwierdzić w 
zamiarze przedsięwzięcia odpowie 
dniej faktycznym stosunkom-refor- 
my związku niemieckiego. * 

Darmstädter Zig. z dnia 4, bm. donosi o u- 
stnej odpowiedzi Dalwigka na pruską notę, któ- 
rej treść ma być mniej więcej następnjącą : „Rząd 
trzyma się podstawy prawnej Związku, nie przy- 
znaje mocarstwom żadnego prawa własnosċi“do 
księztw, które sobie z pokoju wiedeńskiego wy- 
prowadzają, i na wypadek wojny weźmie udział: w 
czynności przeciw temu mocarstwu, które spokój 
Związku naruszy. Przy załatwieniu sprawy księztw 
podług przepisów związkowych nie mają Prusy 
co obawiać się o spelnienie swych słusznych, w 
stanowisku swem, jako mocarstwo uzasadnionych 
życzeń, podczas gdy dążenia anneksyjne są dla 
Niemiec i Prus pełne niebezpieczeństw.* 

Telegram z Florencji d. 4. kwietnia donosi: 
400 na połowie żołdu pozostających ofieerów 
powołano do służby czyniej. Naczelna izba ob- 
rachunkowa tylko pod zastrzeżeniem zatwier- 
dziła różne dekreta, odnoszące się do gotowości 
wojennej. 

Inny zaś telegram foreneki z tego samego 
dnia donosi: „Dzienniki zaprzeczają przygoto- 
waniom wojennym we- Włoszech. - Ani koło Bo- 
lonii, ani w innych miejscach nie ma mowy o 
koncentracji wojsk; kilta tylko pułków przed- 
siębierze zmianę w służ” > załogowej. 

Journ. de St. Pete: d. 5. bm. dowodzi, że 
od r. 1356 do 1864 ..+: moskiewski zawsze ob- 
stawał za wysłuchaniem rzeczywistych życzeń 
księztw Mułtan i Wołoszczyzny, i zgadzał się na 
unię icb, dopóki niestosowność takowej dla do- 
bra księztw nie zostałą udowodnioną. Inny or- 
gan moskiewski doradza rumuńskiemu rządowi 
tymczasowemu, aby złozył urząd dla spokoju 
kraju i dyplomacji (a zapewne, aby Moskwę 
wpuścił 2). 

Monitor z d. 5. kwietnia donosi, że wojska 
francuzkie opuszczą Meksyk trzema oddziałami : 
pierwszy w listopadzie 1866 r.; drugi w marcu 
1867 ; trzeci w listopadzie 1867 r. i 
e oczek E | 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
eza się stenograficzne sprawozda- 
nie z 56. posiedzenia sejmowego. 
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Gospodarstwo. przemysł i 
handel. 


Że Stanislawowa 2. kwietnia. Numer 
NG Gaz. Nar. w rubryce „Gospodarstwo, 
Przemysł i handel* zawiera list z nad Dnie- 
Btrn 16. marca, w którym korespondent od- 
Wołując się do notatki, jaką ndzieliłem wa- 
Szemu dziennikowi o handłu zbożowym ko- 
Mitatu szigetekiego z Pokuciem, zastana- 
Wia się nad sposobem, w jakiby najlepiej 
Uczynić zadość brakowi komunikacji po- 
©ztowej* między tymże komitatem a Poku- 
ciem, Uczyniwszy raz uwagi stosowne, i 
Wytoczywszy jnż raz sprawe tę w waszym 

Zienniku, zmuszony jestem teraz odpowie- 
dzieć pokrótce korespondentowi „z nad 

niestru*, który mieszkając „nad Dnie- 
Strem“, widocznie nie wie, co się dzieje nad 
Bystrzycy i Prntem. Radzi on w przewi- 
izeniu, że poczta wozowa zaprowadzoną 
Romie do jaiednich Węgier z Pokucia, 
K y to uczynić z Kołomyi, twierdząc, że Z 
ołomyi do Delatyna mil 4'/,, a ze Stani- 
sławowa do Delatyna 7. Otóż odkopię ko- 
respondentowj z nad Dniestru tajniki geo- 
graficzne i nwjądamiam go, że ze Stanisła- 
wowa na Nadworne do Delatyna liczymy 
według słupów mijowych tylko mil 5%, a 
chcąc go obznajomić cokolwiek z naszemi 
stosunkami, Oświądezam mu, Że najpożą- 
dańszą rzeczą byłoby zaprowadzić pocztę 
wozową4 ze Stanisławowa. Nie jestem ja 
wcale pocztmistrzem „z nad Bystrzycy“, 
któryby popierał swoją 
toczę tu korespondentowi „z nad Dniestru” 
następujące „data Nie 
gry sprzedają zboże i w K 
nowicie teraz przy zupełnym u nas nieuro- 
dzajn, ale handel komitatu „ię Reckiego kon- 
centruje sie W X zkad produk- 
ta Bowe rozchodzą sie po Podolu” dokąd 
nierównie dalej; maomyjski ob- 


która „AE 
iolki), Która do- 
pa ) a DA Łan- 
szanowny 
że łatwiej 
Bohorodcza- 


względrić nie chciał. Nakoniec najwymo- 
wniejszym dowodem na poparcie moich u- 


wag jest okoliczność, że Izba handlowa sta- 
nisławowska zaniosła do ministerstwa han- 
dłu prosbe o zaprowadzenie komunikacji 
wozowej ze Stanisławowa do Szigetw i po- 
parła petycję te datami statystycznemi. Tyle 
w odpowiedzi na list „z nad Uniestru*. U- 
praszam korespondenta, aby się zechciał na 
przyszłość lepiej obznajomić z naszemi sto- 
sunkami. 


, Zniżenie oplat górniczych. Ministe- 
rjum rozporządza na podstawie najwyższe- 
go postanowienia, iż poczawszy od dn. 1. 
lipca 1866 opłata od listu górniczego (Frei- 
szurfgebiihr) ma być pobierana w kwocie 
zmiżonej (zamiast 20) — 4 złr. rocznie, a 
należytość pomiarkowa górnicza (Berg- 
werksmassengebiihr zamiast dotychczaso- 
wych 6 złr. 30 ct.) rocznie 4 złr., i że po- 
date: dochodowy z górnictwa ma być mia- 
nowieie przy kopalniach żelaza i ołowiu za 
czas Od 1. Stycznia 1866 aż do ostatniego 
grudnia r. 1940 wymierzany w kwocie 3%,, 
a nie jak dotąd bywało w kwocie 5%, czy- 
stego dochodu. 


W Wiednia otrzymał fabrykant wody 
sodowej Izydor Selten koncesję do utwo- 
rzenia towarzystwa' akcyjnego dla wyrobu 
wody sodowej i innych musujących. 


W Czechach zawiązuje się nowy bank 
dla kredytu rolniczego. Podług statutów 
fundusz będzie, wynosił 3 miliony, rozdzie- 
lone na 20.000 akcyj R 150 guldenów. 
W razie potrzeby ma być podniesiony na 
12 milionów. Bank będzie dawał pożyczki 
na hipoteki ziemskie z terminem amorty- 
zacyjnym najwięcej 20 lat, — dalej ma da- 
wać zaliczki na papiery publiczne, osobli- 
wie czeskie, — zawiązywać stowarzyszenia 
kredytowe dla akcjonarjuszów, eskontować 
weksle, wydawać asygnacje kasowe, przyj- 
mować gotówkę na rachunek ciągły, Z8- 
kładać filie, i puszczać w kurs właśne o- 
bligi oprocentowane. 


Losowania. Przy 32. ciągnienin losów 
kredytowych d. 3. bm. wyszły nastę priae 
18 seryj: nr. 4 137 363 1043 [448 1546 1559 
1868 1912 1926 2010 2118 2606 3255 3537 
3745 3804 i nr. 4085. W tych serjach wy- 
Srywają nastepujące nr.: S. 363 nr. 12 wy- 

ywa 200.000 złr.. s, 4085 nr. 62 w. 40.000 
Zm, $. 3537 pr. 83 w. 20.000 z!r., s. 3537 
s ADSG S. 3745 nr. 75 wygr. po 5.000 zir., 
WOAŻECYN NEU 
1.5003atrh r a T RAA E 6 

4 > RDx. UT. 22, s, 187 nr. 28, s. 1546 
ur. 41, 8. 3255 nr 6 i ik 6 
s. 4 nr 78, s. 187 nr. : gr. po 100 KA 
. 368 mr. 47, s. 104g vy 12 i nr. 100, 
3 À 8 nr. 20 inr. 33, 3,1448 
nr. 9, 22; 26, 83 i nr. Tej BAB nir” Gi 
nr. 98, a. 1552 ar 45, g i85 "ST"RRR s 
42, s. 1912 ur. 43, 57, 61 j nr. 81, 8. 1920 
nr. 11, 87 i ur. 100, s. 2118 nr. 5) 5. 2606 
nr. 39, 84, 83 i nr. 190, s. 3537 nr, 95. s, 
3745 nr. 86, S. 380% ur. 1, 43 i nr. 80% s 
4085 nr. 49 i mr. 67 wygtyw. po 400 zły. 

Wszystkie inne w powyższych serjach 
zawarte numera wygrywaja bo 155 złr, 


Przy czwartem ciągnieniu losów Rudol- 
fa wyszły nastepujące serje: 200 312 517 
667 787 982 985 1201 1998 1334 1340 1546 
1563 169% 1796 1959 2179 2304 2306 2878 
3135 3247 3260 392873431 3597 i 3809. W tych 
27 serjach wygrywają: 

Serja 1340 nr. 11 wygrywa.20.000 złr.. 
s. 1697 nr. 11 wygr. 4.000 złr.. s. 3309 nr. 
27 wygr. 2.000 złr., s. 3260 nr 3 i s. 3597 
nr. 5 wygrywają po 400 złr., 8. 787 nr. 24 
s 1298 nr. 37 is. 1546nr. 48 wygrywaja po 
250 złr., s. 667 nr. 5 s. 1546 nr. 28 s. 3247 
nr. 21 s. 3260 nr. 12 i s. 3287 nr. 26 wygr. 
po 100 złr., s. 312 nr. 28 i 41 s. 667 nr. 40 
s. 1201 nr. 8 s. 1340 nr. 46 i 47 s. 1546 mr. 
33 s. 1563 nr. 8 s. 1959 nr. 2 8. 2396 nr. 12 
s. 3247 ns. 46 i s. 3597 nr. 2 wygrywają po 
50 złr., 3. 200 nr. 14 s. 312 m, 27 i 42 
s. 517 nr. 9 s. 667 nr. 4 s. 982 nr. 7 s. 1298 
nr. 42 s. 1334 nr. 33 s. 1546 nr. 14 s. 1568 
nr. 24 s, 1796 nr 2 7 i 24 s. 1959 nr. $2 
s. 2304 nr. 39 s. 2396 nr. 1i 11 s. 2843 
nr. 9 s, 3135 nr. 2 37 i 49 s. 3260 nr. 6150 
3. 3481 nr. 4 i a. 3597 nr. 49 wygrywają po 
30 złr. 

Wszystkie inne w powyższych serjach 
zawarte numera wygrywają po 12 złr. wa. 


Wiedeń d. 4. kwietnia. Okowita zbo- 
żówka i kartoflanka z ręki 39 c., melaska 
38% €. 


Wroclaw 3. kwietnia. (Ceny targowe). 
Dziś płacono za szefel (14 garney polskich) 
pszenicy białej przedniej 77—81, średniej 
74, pośledniej 58—66; — żółtej przedniej 
72—75, średniej 66, pośledniej 56—63: ży- 
ta 51—53 , jęczmienia 42—48, owsa 27-30, 
grochu 54—62 sgr. (1 sgr=5 kr. srebrem). 
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Część urzędowa. 


Opłaty pocztowe pomiędzy Austrją 
a carstwem moskiew=kiem. W skntek za- 
wartej na d. 9. lutego br. umowy poczto- 
wej pomiędzy Anstrją a carstwem moskie- 
wskiem, podają dzienniki urzędowe co na- 
stępuje do publicznej wiadomości w inte- 
resie ogółu : 

1) Zwyczajne listy moga być przesyła- 
ne frankowane lub niefrankowane, 

2) W miejscowej korespondencji po- 


między granicznemi punktami Brody-Rą- | 


dziwiłów, IHusiatyn galicyjski i podolski 
Bojan - Nowosielica, Szczakowa - Granica . 
Kraków-Michałowice, Sieniawa- Tarnogród, 
nakoniec Bełzec-Tomnszów. wynosi porto- 
rjum od listu prostego tylko 5 et., a mia- 
nowicie bez różnicy czy list jest frankowa- 
ny czy nie. 

3) Za proste listy, przesyłane z lwow- 
skiego okregu pocztowego do a) wyż- 
wzmiankowanych punktów po tamtej stro- 
nie granicznej, wynosi portorjum 10 et od 
listu frankowanego , a 15 ct. od listu nie- 
frankowanego; natomiast b) do całego car- 
stwa (włącznie z królestwem Polskiem, Fin- 


landja i prowincjami 'azjatyckiem:) 15 cent. | 
od listów frankowanych, a 20 et. od listów 
niefrankowanych. 

4) Listem prostym jest ten, który mniej 
waży aniżeli 1 łnt ełowy: za listy mniej niż 
2, 3. 4 łuty ważące. będzie portorium w 2, 
3, lnb 4nej kwocie pobierane. 

5) Opłata” rekomendacyjua wynosi 10 
ct.. i tyleż za recepis zwrotny, który je- 
dnak dopiero wtedy będzie odsyłany, jeże- 
li oddawea lista wyraźnie na kuwercie te- 
go zażąda. À 

6) Portorjum od przesyłek pod opaską 
krzyżowa stopniuje sie od każdego 2/, łu- 
ta od 3 do 5. 8, 10. 13 i 15 ct., tak samo 
przy próbkach i okazach towarowych. 


Dobra  Cieklin z przyległościami: 
Wola Cieklińska, -Dulebki. Dzielec Radość, 
Pagórek. Dobryń z folwarkiem Józefów, 
położone w powiecie Zmigrodzkim. obw. 
sanockiego, beda dnia 14. majai 25. czerw- 
ca b. r. w dwóch terminach sprzedane na 
publicznej licytacji. Cena pierwsza 157.821 
złr, 60 cnt. w. a. 


Dyrekcja galicyjskiego Towarzy- 


| stwa kredytowego wypowiada w 6-mie- 


siecznym terminie kapitał ciążący na do- 
brach Dobesławec obw. kołomyjskiego. 


Posada eksped;tora pocztowego w 
Gródku pod Nowym 5S3czem za kontraktem 
i kaucją 200 złr. jest do obsadzenia. 


Rozporządzeniem cesarskiem z d. 23. 
marca b. r. zostały władze policyjne w Lin- 
zu, Salzburgu, Gracu, Insbruku, Lublanie, 
Zarze, Celowcu, Opawie i Czerniowcach 
roz 'iązane. W sprawie tej umieszcza Buko- 
wina następujące ogłoszenie: 

Na mocy najwyższego postanowienia z 
d. 19. stycznia r.b. ustaje z końcem marca 
r. b. działalność c. k. komisarjatu policji 
w Czerniowcach, a wszystkie czynności te- 
go komisarjatu, odnoszace się do poficji 
miejscowej łacznie z sprawami meldunkowe- 
mi obejmuje od d. 1. kwietnia r. b. magi- 
strat czerniowiecki. Również przykazuje 
się na mocy dekretu c.k. ministerstwa po- 
licji z dnia 10. marca r. b. 1. 1.306-327 od 
dnja 1. kwietnia r. b. wydawanie paszpor- 
tów i innych dokumentów podróżnych w 
obrębie urzędowym tegoż magistratu, do 
zakresu działania burmistrza w Czerniow= 
cach. 
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Wiedeń 4. kwietnia- 


5, Metaliki na wal. austr. 54 30] 54 59 
„ Pożyczki narod. . , „| 61,19] 61:50 
„ Metaliki na m. k.. , , 50,00] 57410 
„ Obl. ind. niż. austr. i. „| 80:00] 80,50 
o n° » węgierskie , 62,50| 63|50 
s » »  Chor.isław , .| 63/50] 64,50 
a s s galicyjskie . „| 62,25] 63150 
a m n»n  bukowińskie. .| 60125] 60|75 
amo n -8iedmiogr. „ .| 58,20). 58|75 
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Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki głodo- | 


wej z r. 1866 . . . 92100] 92150 
Losy pożyczki z r. 1839 . .]137/50/138!90 
4 = „ 1854 . .| 73175| 74'25 
4 f „ 1860 . .| 76/40] 76160 
á A „ 1864 , „| 67/70] 62,90 
s „ Srebrnej *z r. 1864] 65|00] 65/50 
A a zr. 1865} 60,50] 65|75 
„ kredytowe « « « « -|110|50[111,00 
„ ks. Esterhazego . „| 70j00] 75109 
„ Ks. Sam. :« » : „| 26/00 21100 
» hr. Palfy. © » « | 21/00] 22/00 
„ ks. Klary "+ . .-.| 22/50] 23/50 
„ hr. St. Genois. + . .| 2000] 21100 
na masta Budy” .* „*: 22|00] 23 00 
„ ks. Windischgrätz „ „l 16/00] 16 00 
„ hr. Waldstein . . '. .| 18/00] 19 00 
„ hr. Keglevich . . . | 13|Gv]| 13 50 
„ Rudolfa . . . =.. į 00/00] 00 00 
4kejcbankówiprzemysłu.| | | 
eny narod. austr. . « + -|714 001716100 
a  anglo-austr. . « « .| 64:00 64150 
Zakładu kredytowego . . .|136;00]136|20 
Kolei półn. Ferdynanda „|147 40]147|60 
galicyjskiej. . .- $- „|151180]152,00 
czerniowiee z wpł. 65%, „. f} 62 O0| 63/00 
Karsa zagraniczne. 
(3-miesięczne). 
Augsb. 100 złr. nr.. . . .| 88/75] 89/00 
Frankf. n. M. 100 . . . .| 88/90] 89(00 
Hamb. 100 mark.. . . . „| 78/50 7860 
Londyn 100 fot . . . . .][105/20[105;,70 
Paryż 100 frank... «+... . K 41 50| 42 |00 
Warszawa 4. kwietnia 3 
Półimperjały . . . . iublif 0000] 00/00 
Listy zastawne III. ok. , 82 |00| 82100 
S s kupon. „ 00 |00] 0024 
Akcje kol. żel. war.-wied. „ | 00|00| 00 00 
5 an n» war.-bydg. „ 661004 67,00 
Paryż 4. kwietnia. | | | 
Renta 34: «4 «78 4 | 67/42] 00/00 


Przyjechli do Lwowa d. 1. kwi'- 
tnia. Pp. Janusz Leo c. r. sekr. gub. z 
Moskwy, Friihauf M. e. k. podporucznik 
z Tarnopola, 'Torosiewicz KE. z Zastawca, 
Czerkawski J. z Meryszczową. 


Wyjechali ze Lwowa d. 4. kwie- 
tnia Pp. br. Brunicki Jado Boreznioyscbr. 
Bronicki E. do Hureczkn, Gizowski J. do 
Buczał, Gorajski W. w Sanockie, Callima- 
ki F. do Mołdawy, Maurocordato M- do dass, 
Petrowicz E. do Wołostkowa, Zajączkowski 
A. do Drohobyczy. z 
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GAZETA NARODOWA z dnia 6. kwietnia 1866, 


Pera 
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snego systemu mlenia na drodze suchej, 
zaopatrzywszy go w najlepsze i najtrwal- 
sze maszyny. 

Maszynę parową dostarczył znany dom 
A. 6. E. Gilain w Bernie. 
.. Z pewnością przeto przypuścić można, 
iż zakład ten wkrótce wszystkie w tym 


ważanego Mikołaja Jaworskiego, dziedzica 
Korzelic i Jajkowiec, w 62 roku życia je- 
go. Pochodził on z dawnej szlacheckiej fa- 
milii, zdobyłej krwią i życiem i ten klejnot 
w całej świetności swemi czynami do koń- 
ca Życia zachował: bo uzyskawszy spadek 


po swoim wuju, kasztelanie Illnickim, pra- profesor 


radykalnie wyleczye. 


Dr. Wincenty Strasky 


21—30 


Asygnacje kasowe, 


dentystyki i akustyki 


ca, zabiegami i prawością znaczny majątek | kraju znajdujące się młyny, tak co do zna- czyli 
zrobił, Bóg z niego miał chwałę. a przyja- | cznej ilości młewa, jako też eo do jakości A 
ciele iznajomi udający się o pomoc i radę, | produktu przewyższy, i życzyćhy należało, OLYAtFrYKI *) 


zawsze jej doznali. Ubożsi różnego wyzna- 
nia bez takowej nigdy od niego nie odeszli. 
Z radością z drugimi na potrzeby kraju po- 
spieszał. Dom jego był pełen gościnności 
i tym, którzy przez lata nawet tej gościn- 
ności i opieki aa swą uprzejmością 
zdziałał, że się nie czuli w domu jego ob- 
cymi. Ten spadek cnót przekazał On sy- 
nowi i córce, żonie, przyjaciołom—i znajo- 
mym żal głęboki, a rodakom wzór do na- 
śląadowania. 2201 1—1 
Z okolic Krakowca. 


aby ta gałęż przemysłu w naszym kraju jak 
najpomyślniej zakwitła. 2140 2—3 
Przemyśl w marcu 1866, 


J R. 


-san m A 


Zakupno nafty. 


Niżej podpisani, którzy eoroczuie w 
kwietniu znaczną tlość nafty zakupuią, 
będa od 10. do 20. kwietnia r.b. w Wir- 
dniu. Leopoldstadt. Ferdinandstrasse 
Nr. 17, aby tamże układ; zawierać. 


D. G. Fischel Söhne, 
z Pragi. 


szły już 


ści, iż tako 


Pomimo 


Z Kolomyjskiego. 

Deputowani z swymi wójtami, w 
imieniu gmin Rakowca i Semenówki, 
nie mogąc dla braku funduszów do- 
jechać do Jego Ekscelencji hrabiego 
Kajetana Lewiekiego, i osobiście po- 
dziękować, i zapewnić o wdzięczności 
naszej i dzieci naszych za Jego dla 
nas łaskę, za pamięć Jego serca dla 
nas — niniejszem publicznie składamy 
podziękowanie, za daną nam pomoc w 
nieszczęśliwem obecnie położeniu na- 
szem. Jego Ekscelencja krabia, pan 
nasz i właściciel tych dóbr, dowie- 
dziawszy się tylko o głodzie i nędzy 
naszej, przysłał na ręce dzierżawcy 
naszego p. Seweryna Ostaszewskiego 
1000 złr., bez żadnej pretensji długu, 
lub odrobku, „tylko jako dar szłachet- 
nego, pełnego ludzkości serca, zaraz 
też p. Ostaszewski zboże kupił, nam 
rozdał, a dla najbiedniejszych 94ech 
Jeszcze i na paschę i po topce soli 
rozdał. — 

Zaświadczamy się tymże p. Osta- 
szawskim, że ksiądz proboszcz nasz Ko- 
brzyński na intencję Jego Ekscelencji, 
mszę Św. uroczystą odprawił, i my 
wszyscy z wyjątkiem złożonych cho- 
robą, wznosiliśmy gorące modły do 
Boga za zdrowie naszego pana. — 

Danyło Moroz, wójt Rakowca. Leś 
Kołcun, wójt Semenówki, Iwan Kowalski. 
Danyło Tuzyk. Semen Kurak, Danyło 
Boyczuk. Kost Tymków. 2203 1—3 


2190 2—3 


Komn na pielęgnowaniu włosów i brody zale- 
ży, polecamy z aromatycznych rośliu W scho- 
du sporządzoną, przez słynnych lekarzy i 
chemików naukowo i praktycznie wypró- 
bowana, ogólnie poleconą, oraz przez J. c.k. 
Mość uprzywilejowana 
najsilniejszą pomadę do rośnięcia włosów 


(MEDYTRYNĘ: 


1 wschodnią 


WODĘ MEDYTRYNOWĄ 
do rośnięcia włosów, 


które to artykuły, jak to chemiczno-anali- 
tyczne badania dowiodły, wypadaniu i si- 
wieniu włosów zapobiegają, ej rkulację krwi 
wzbudzaja, a tem samem i naturalne roz- 
wijanie się korzeni włosów wzmagaja. a 
przez to i porost włosów na łysych miej- 
scach powodują. oraz włosom zwykły, na- 
turalny kolor nadają. 1.000 szcześliwych 
skutków, czynią wszelkie zachwalania tych 
we wszystkich częściach świata znanych 
2145 kosmetyków zbyteczne. 2—8 
Słoik lub flakonik z instrukcją użycia 
po i złr, 80 ent. w. 2., 
jest do nahycia za nadesłaniem należytości 
lub za pobraniem pocztą: 


we LW: WIE w apt. p. Adolfa Berli- 
nera dawnóej Lanerl, 

w Bochni p. P. Niedziełski, w Hrzeżannch 
p. Józet Zminkowskt apt. obw. i p. B. Fa- 
denhecht, w %uczaczu pp. Kodrekbski i 
Kercel, w Czerniowcach p. Ign. Schniirch, 
w Jarosławiu p. Bohusz apt.. w Kra- 
kowie pp Leon Feintuch i Józef Jahn, w 
Makowie p. l. Mayer apt., w Przemyślu 
p. E. Machalski, w Radowceaneh p. Schniirch, 
w łkozdole p. Janiszewski apt., w Rze- 
szoszowie p. F. Schaitter, w Samborze 
p. St. Riedel apt. w Stamisiawowie p. 
Perd. Stecher. apt, w Tarnopolu p. A. 
Morawec, w Tarnowie p. Józef Jahn, w 
Wadowicach p. Uhra apt. w Zaleszezy- 
kach p. Józef Kodrębski, w Zborowie ». 
Jahn Gottsonner apt., w Żókwi p. Krzy- 
Zanowski apt., w Żywcu p. J. Kloska apt. 
oz ik "RÓ WA 


de 


Gren 


Poszukuje się 
Dzierżawy blizko Lwowa, 100 do 


250 morgów obszaru w 
dobrej glebie, z budynkiem mieszkalnym, 
choćby nie wielkim byle schludnym — i 
dobremi hudynkami gospodarskiemi. 
Bliższe szezegóły franko pod adresem: 
W. W. S. w Administracji „Gazety Na- 
rodowej.* «1 4—0 


Karta Polski 


i krajów ościennych 


nowe poprawne wydanie na r. 1366, 
ze szczegółowem oznaczeniem kolei żeła- 
znych w ruchu i w budowie będących, go- 
ścińców pocztowych. linij telegraficznych, 
rzek spławnych, miejsce kąpielowych, źró- 
del nafty i t: p. według najnowszych i naj- 
dokładniejszych podań statystycznych, przez 
J. Osieckiego skreślona — wyszla wia- 
śnie z pod prasy. Kraje ościenne tej ma- 
py obejmuja przestrzeń od Bałtyku do Uzar- 
nego morza. 2170 2—3 

Odznaczenia historyczno - geograficzne 
czynią tę kartę niezbędną dla użytku mło- 
dzieży, w szkołach t zakładach naukowych. 
zaś wyż wyrażone komunikacje ladowe i 
wodne dla podróżnych po kraju i zagranicą. 

Mape tę nabyć można w „Administracji 
Gazety Narodowej* po cenie: egzemplarz 
kolorowany i ozdobnie oprawny % złr. 


"UV banciau 


Feliksa Piątkowskiego 


brzy ulicy Nowej |. 14, 
wydają się asygnaty na 
bukowe lub grabowe 


DRZEWO OPAŁOWE, 


Sag miary lasowej 7: Stopy wysokości, a 
4129 6 stóp szerokości 6—6 


BEE” po 12 złr. w. a. TA 


które jest na składzie przy ulicy Sykstu- 
skiej, naprzeciw domu pana F. Sidorowicza 


ii zł r, 


z) 


strjackiego we Wiedniu 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski 


przy wszechnicy we Lwowie, 
uwiadamia niniejszem, iż sztuczne wyroby 
zębów i całkowitych szczęk ze złota lub 
też z kauczuku (vulkanit) do dziś dnia do- 
do tak 
do ich użyteczności, mocy itrwałej piekno- 


czeniem kilkoletniem wszelkim wymaganiom 


zadawaluiających korzyści, jest nawet i ce- 
na tychże znieznie tańszą niż pierwej, 
a ze względu. ab 1 
to wielkie dobrodziejstwo przystępnem u- 
czynić, ugoda : € 
Jątkowo, także ma wypłatę ratami. 

Do uspokojenia tak często wydarzają- 
cych się bolów zębów, są h x E 
plenia uśmierzające środki, po uspoko- 
jeniu zaś bolu, ząb zepsuty może być zło- 
tem lub innym trwałym plombem za mirr- 
ną cenę piłombowanym. 

Mieszkanie przy placu $. Ducha nz - 
ciw kościoła Jezuiekiego. 8 LLL. 


*) Słabości dotyczące się uszów. 


Linos anglais par aune viennoise . . 
Linos anglais . 
Gaze de Vienne „ » ° 


Mohairs angl is imprimés „ , $ . 
Toile de Chine, par aune 1 fi et 1 A. 25 cnt. 


Note: Toutes ks etoffes annoncées zont de premier 


przyjmuje wkładki pieniężne do 
wych od 9—1 rano i 


Asygnaty procentują Się: przy spłacie na okaz à vue payable) |. 


39 


Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku 


Główny współpracownik : Jan Dohrzański, tżdpowiedziainy 


Filia c. k. uprzywilejowanego To- 
warzystwa zastawniczego 


2193 (2—12) 
ike we Lwowie, 
przyjmuje wkładki pieniężne za asygnacjami kasowemi, opiewają- 
cemi na imię lub okaziciela w kategorjach po 


wysokiej doskonałości co 
we wyroby zupełnie pod zarę- 


odpowiadają. 
tych tu pomienionych zupełnie 


nawet mniej zamożnym 


a zrobioną by być mogła wy- 


ewne i cier- 20 dniow: H i i 
Z 30 dniowem wypowiedzeniem i z procentem 5//, rocznie. Asy- 


gnacje te kasowe moga na żądanie być w łacone w zakładzie 
centralnym w Wiedniu, bez E A sko ZE alettos 
Także przyjmuje się te asygnacje kasowe przy wpłatachźw 
miejs:e gotówki. > 
Zakład nie ręczy za autentyczność girów. 


2078 11—15 


SaNi 


nouvel] 


es étofles du printemps et de T'été, 


" kal 


adine Rayé 


n 


f choix et de premiére qualité, 
et on les vend au moindre prix que celui de fabrique, 


T p . . 
Nous poss: dons toutes les étoffes annoncćes ci-dessus a partir du premier avril 1866 


A 


JACKIEGO 


ae do oprocenlowania w godzinach kaso- 
od 8—5 po południu, wydając na takowe 


Uea: 


opiewające na 


100, 500, 1000, 5000 = 77 
dwudniowem wypowiedzeniu . . , ; Ti z jaj 


ośmiodniowem A vlenia 
anglo-au- 


za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 


k) 


reduktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pillers 


= ir. 100, 500, 1000 = 


KK n 
m. 


sfafejinay 
— 


I = 


